zew . m0 . | 
FCERLYEPATA KIESIECZNI! 
Frlwyd..T g snna* tub „Wiecz.* 440M 
7 «cstawą w miejsca 
| lut przesyłką poczt 500M 
a granicą . . . + 650M 
Te wyć. ,FPoronna” i „Wiecz* 880M 
ź dwurerową dostawą 
w miej:en lub prze- 
sylka „pocztową 
a prnnicą . 


NALEŻYTOŚĆ PCC 


ZTOWĄ CPŁACONO RYCZAŁTEM 


I) 


ER KOALA) POJEJZALJE 


wychodzi codziennie o godz. 6 rano i o godz. 1 po południu („Gazeta Wieczorna") 


P.T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznia między pedz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyl przy ul. Sokoła VI 


Cekopisów nie zwraca się. — Biura Adm 


Mr. 6126. 


p 


enie 
nząd przedłoży 


inistracyj otwarta codziennia od godziny G6-tej ran? do godz. 7-me| wieczó 


Lwów, poniedziałek 14. listopada 1921 


państwo 


Obecny program wleński — progromem Rządu. 
Francya życzy sobie r3zszerzenia obszzru plebiscytowego. 
Przebieg narad przedstawicieli stronnictw. 


Warszawa, 12 listopada. 
(Telef.) (m) Dziś od godziny 10 rano do 


godziny 2 po południu odbywały się w gabi- na ostatnie wiadomości ! grożące przesilene, ! 


necie marsza!ka 
narady przedstawicieli strońnictw 
zejnowych w Sprawie wileńskiej. Podczas 
tego posiedzenia, w miarę, jak do kuloarów 
dochodziły wiadomości o przebiegu obrad, 
wzrastała 
nadzieja osiągnięcia w krótkim czasie 
kompromisu. 

W konterencyi uczestniczyli premier Po- 
nikowski, minister spraw zagr. Skirmunt, mi- 
nister skarbu Michalski, minister spraw ze- 
wnętrznych Downarowicz i minister pracy 
Darowski. 

Po zagajeniu obrad przez marszałka, za- 
brał głos premier Ponikowski, który oświad- 
czył że 

program w sprawie wileńskiej, zawarty 
w znanych punktach, jest obecnie progra- 
mem rządu. 
Premier zwrócił następnie uwagę obecnych 
na następstwa przesilenia na najwyższem 
stanowisku, któreby się fatalnie odbiło w poli- 
tyce zagranicznej, w Życiu gospodarczem 
państwa i w sprawach wojskowych, Wkońcu 
apelował premier do Sejmu, 
aby jak najrychiej znalaz! wyiście z ciężkie- 
go położenia i zajął jednolite stanowisko w 
sprawie wyborów witeńsk' ch. l 

Min. Skirmunt odczytał następnie ostatnie 

raporty poselstwa polskiego w Paryżu, które 


Francya jest terenu 


za rozszerzeniem 
głosowania, 
zem podkreśli! wypróbowaną  ŻyczIi- 
wość Francyi dla Polski, Skirmunt wyraził 
przypuszczenie, że 
stanowisko Angli będzie tylko formalne» 
a takie same będzie także i stanowisko 
Włoch. Rząd, włączywszy sprawę wileńiską 
do zanaduień poiityk! m'ędzynarodoweji, 
RA traktować w dalszym ciagu w 
zwiazku ze stanowiskiem zagranicy. 


| Min. Skarbu Michalski wykazywał 


wrażliwość giełdy 


przyczemi zaznaczył, że ewentualne ustąpienie 
Naczelnika Państwa odbiłoby się 


fatalnie na bilansie państwowym i zniwe- ` 


czytoby zupełnie podjętą reformę finan- 
sową. 


Głąbiński, Skulski, Darowski, Chądzyński, 
Stapiński, Dubanowicz, Poniatowski, Ratay 
ii. Ogólne wrażenie wywarło przemówienie 
|p. Federowicza, który oświadczył, że po dy- 
,skusyi oczekiwał więcej. aniżeli tylka odtwo- | 
|rzenia i rozwinięcia zajętego wczoraj przez, 
kluby stanowiska, a mianowicie sądził, że | 

nadszedł wreszcie czas kompromisu. 


Z kolei p. Ponikowski zaproponował, aby: 


| 
| 
W dyskusyi zabierali głos pp. Daszyński, ' 


„Naczelnik Państwa 


r. — To 


Fins au! 


lafon redakcyjny Nr. lä 


Rok XII 


3) natychmiast po uchwałenin statutu za 
rządzone będą wybory do Sejmu ziemi wileń: 
skiej z grup a) i b) ewentualnie z grupy c) ma 


tych samych zasadach, na jakich ogłoszone 
zostały w Litwie środkowej. 

Posiedzenie przewodniczących zakończy - 
ło się zapowiedzią marszałka, że w godzinach 
wieczornych uda się do Belwederu i przeds 
A Naczelnikowi Państwa powyższy pro 
ekt. 

Na godzinę 830 zwołał nrarszatek pono- 
wią konferencye przedstawicieli stron- 
nictw seimowych. 

Dotychczas nie ustalono jednak jeszcze, gdzie 
się ta konierencya odbędzie: mówią, że jeżeli 
zgodzi się na powyższe 
kompromisowe załatwienie sprawy, wówczas 
przyjechałby do Sejmu, gdzie odbyłyby się 
narady, — w przeciwnym zaś razie konieren- 
cya przewodniczących klubów z Naczelnikiem 

Państwa odbylaby się w Belwederze. 


PROJEKT TRAMPCZYŃSKIEGO. 


Sejm przez swoich reprezentantów wszedł w 
ściślejszy kontakt z Belwederem, oraz odczy- 
tał 
kompromisowy prołeki w Sprawie wybo- 
rów wileńskich. 


‚Projekt ten opiewa: 


| niej chwili, że marsz. Trampczyfiski wystąpił x 


Warszawa, 12 listopada. 
(ETE.) „Prz. Warsz." dowiaduje się w ostata 


nowym projektem kompromisowym. Projekt ten 
! polega na tem, że wybory do sejmu wileńskieze 
odbyć się mają tyko na terenie Litwy Środkowej, 


1) Seim uchwali natychmiast statuł auto= | później zaś, po udzieleniu statutu autonomicznego 
nomiczny dla ziemi wiłeńsk'ej uwarunkowa” |dla ziemi wiicńskiei odbytyby się wybory w po- 


ty oświadczeniem się za Polską większości | wiatach bracławskim 
posłów t. zw. Litwy Środkowej do Sejmu) wództwa wileńskiego (ls dwa powiaty wchodziły 


ziemi wileńsk'el. 

2) Do ziemi wileńskiej] małą należeć: 
Litwa środkowa, b) powiaty lidzk! i bracław= 
ski c) ewentualnie powiaty położyński, wi- 
leński, dziśnieński i daniłowicki. 


' Mdzkim do sejmu woje- 


by bowiem w skład vojewódzwta wileńskiego). 


a) Po południu miano obradować nad t ske 
tem. Na razie zwołane jest posiedze” SA, | 


czących klubów, na które przybyć 'v« Naczekułg 
Państwa. ` 


Deklaracya Naczelnika Państwa. 
Przedłożona konferencyi leadzrów klubowych. 


Warszawa, 13 listopada. 


prezydenta ministrów Ponikowskiezo, oraz mink 


(Telet.) (m) Zgodnie z zapowiedzią rozpoczę- | strów Skirmunta, Darowskiego i Downarowicza. 


ła się c godz. 9 wieczorem w gabinecie marszaika 
imu 


konięreacya leadorów kiubowych w obere. 
te! Naczelna Państwa, 


Posiedzenie zagaił} marszałek oświadczeniem, że 
stosownie do życzenia konwentu seniorów, 
przedstawił Naczelnikowi Państwa projekt 
komprowisowy 


St. å i > „0AŻENMAPORNANA" „| 9 ażaciahi GR 


w sprawie wileńskiej | zaznaczył, że dotychczasa ' 1) Sejm zgadza się na dokonanie wyborów | kilkuwiekowej historyi związku tej ziemi 7 
wa -polityka Sejmu i ministerstwa spraw zagrani- do zgromadzenia delegatów ziemi wileńskiej na te |Polską. Te 
sznych nie jest skoordynowamą, gdyż renie powiatów bracławskiego i lidzkiego, wysiłki Rosyi w skutkach swo'ch zaciem- 


2) Wybory do zgromadzenia delegatów ziemi niły i zagniatwaty kwestyę, 
wileńskiej zarządzi gen. Żeligowski. Wykonała |czem jest właściwie Wilno i ziemia wileńska 
wybory w poszczególnych powiatach istniejące  — Polską, Rosyą, Litwą, Białorusią... 
tam obecnie urzędy administracyjne. Naczelnik Państwa, jako syn tej ziemi. 

3) Zgromadzenie delegatów ziemi wileńskiej Stwierdził. że niejasność pojęć, czem jest zie- 
opowie się za przyłączeniem ziemi wileńskiej do|mia wileńska, była tak wielką. że jest realną 


Sejm uznał ustawą z 24 lutego 1921 powiat 
fidzki za iniegrałną część państwa polskiego, 
»odczas gdy ministerstwo spraw zagr. nie dość 
energicznie protestowało przeciwko wciąganiu te 
go powiatu w teren sporny. Projekt kompromiso- 

wy uwzględnia stanowisko Seimu, jednakże 


daje ludności powiatów lidzkiego i bracław. |Polski Inb nie. podstawą rozważań całego Świata nad tą spra 
skłego możność wypowiedzenia się Po deklaracyi Naczelnika Państwa wywiąza- | WA | niestety była udziałem zarówno wielkiej 
w kwestyi przynależności do Polski w łonie zgro- |ła się krótka formalna dyskusya, w rezułtacie któ części „Polaków, jak i części ludności tej zie- 
madzenia wileńskiego. rej marszałek zakomkludował, że rzeczą mi, która stawała się typowym krajem „tutej. 
Następnie Naczelnik Państwa złożył następu- | rządu będzie przedstawić Sejmowi wniosek |SZYCh" i „zabranego kraju". 
iaca jako projekt ustawy lub jako rezolucyę. Tę gmatwaninę pojęć i różnolitość trady- 
deklaracyę: cyi historycznej w dotychczasowych dzie- 


s jach świata rozcinał tylko miecz. 
Mieczem też rozstrzygnięta została i obecnie 


Aryzys na stanowisku Nacz. Państwa (Soana ja i jego ziemi. Naczelnik Pat. 


zażegnany. Polska nie może ograniczyć się na tym 
Jest nadzieja pomyślnego załatwienia sprawy i w Sejmie. jedynie sposobie rozstrzygnięcia losów 


„ów ; ; ń właśnie tej ziemi 
Taką opinię wyraził marszałek Trąmpczyńsk. i to ze względu zarówno na szacunek dla 


Warszawa, 13 listopada. |dnak zacięta, albowiem strommiotwa sejmowe wielkich tradycyi historycznych dawnej Pol- 


(Tetef.) (m) W rozmowie z Waszym korespon dzieł właściwie tylko papierowa Ściana. ski, jak i Polski porozbiorowej, gdy Wilno 
dentem marszałek Trąmpczyński wyraził następu | Obie strony chcą tego samego, dążą jednak do ce- swoją pracą dawało w długim okresie niewoli 
cą opinię o sytuacyi: lu odmiennemi drogami i środkami. moc trwania i wielkiej siły moralnej. 

Kryzys na stanowisku Nacze!nika Państwa | Idzie o forme postępowania. ' Dlatego też 
został chwiiowo zażegnany. | W irmych krajach nie byłoby w takim wypadku |po przeprowadzeniu licznych rozmów z po- 
Sejm dzieli się mniej włęcej ma 2 połowy równe |tak długiego sporu, istnieje jednak nadzieja, Że i u szczególnymi posłami i _ przedstawicielami 
to do siły liczebnej głosów, walka nie będzie je- | nas spór ten zostamie szczęśliwie zażegnany. stronnictw — oświadcza, że po rozważeniu 


wszystkich stron sprawy i robiąc próbę kom: 
promisu ze swego zasadniczego stanowiska 


We wtorek Rząd przedkłada wnoszk komprzm'sowy Sejmowi. | stoi przy projekcie rządowym, od którego 


k y ą z odstąpić nie jest w stanie. 
Z wyniku głosowaria czyni Ewestyę zaufania. DOGAKGRÓ. NaczelńikżPańdia Gwiad- 


Warszawa, 13 listopada. |zezwalającej na dokonanie wyborów do zgroma- czył. że „prosi o niemięszanie do tej sprawy 
(Telet) (m) O godz. 11 wieczorem prezydent | dzenia delegatów ziemi wileńskiej także na tere- ani jakiejkolwiek dyskusyi w zakresie t. zw. 


ministrów mie powiatów lidzkiego i bracławskiego. Rząd federacyi ani też rozważania pytania anek< 
Ponikowski uczyni sya czy plebiscyt, jako zasada rozstrzygnię 
grzyjal w prezydyum Rady ministrów dziennika- z wyniku głosowania kwestyę zaufania, icia kwestyi spornych na Świecie. ` 
rzy, którym oświadczył, że ma wtorkowem posie- | liczy jednak, że rezolucya zostanie przez Sejn| Naczefnk Państwa bowiem, chcąc od- 
dzeniu Sejmu przyjęta. - dać rozstrzygnięcie sporu samym miesz- 
rząd wniesie projekt rezolucył i | kańcom ztemi wileńskiej, 
zazna lnie szuka w niczem sposobu krępowania ich 


P F, Paia woli i żadnego programu nie chce narzuetć 
Projekt rząd:wy uzyska przypuszczalnie arytmətyc?ną wię SzeŚĆ. |Natomiast kwestyę: aneksya czy plebiscyt, 


y Z : nie sądzi, aby w obecnej dziejowej chwili 
ve a e CY: f 3 e. i P 
awet wśród endecy prady kompromisowe mAT stosowac. nieaaledniodwie 


Warszawa, 13. listopada. |Wynika to choćby z rozmowy, prowadzonej z! wszystkich wypadkach zarówno w świe= 
(Telet) (m) W kuloarach sejmowych o- prezesem komisyi spraw zagran. Stanisła-! cie całym, jak i w Polsce, jako jedną i tę 
powiadano dziś, że projekt rządowy uzyska | wem Grabskim, który zaznaczyl, że dążeniem | samą zasadę. 
przypuszczalnie arytmetyczną większość w jego RY P a jednolitego frontu pol- 
Sejmie. Jest rzeczą znamienną. że nawet w skiego, któryby się przeciwstawił zaintereso~ "y am’ ninan 
łonie Z. L. N. istnieje już podobno silny prąd waniu, jakie wykazuje zagranica w sprawie Przy w ` Wraż IREK łą ;eg0 
za kompromisowem załatwieniem konfliktu. | wileńskiej. przeslenia za granicą, 
Demarche posłów państw sprzy- 
Naczalnik wy:uszczył motywy swego postepowania. nA 2 "<> 
szawa, 13. li 7 
Warszawa, 13 listopada. 'przyczem podkreślił kilkakrotnie niesłychane po- (Telef) (m) Nocne posiedzenie Rady mk 


To gk 20m mBA dala pasz a'a steaowania. yrogsi mu prasy, nie szczędzącej ML nistrów poprzedzone zostało demarche po. 
man odbyli z Naczelnkiem Państwa dłuższą kom- poniewierki i przytarości niemożliwych w żadnem słów państw sprzymierzonych w Warszawie, 


ferencyę, w czasie której i imem cywiłzowanem państwie, którzy wskazali na przykre wrażenie» iakie na 
Naczeluik Państwa jw = posłom mo- | ich rządy wywarło przesilenie na stanowisku 
tyw swego postępowania, Naczelnika Państwa Polskiego. 
F TRAGEDYA PRZESILENIA Z NIENALEŻY. 
Żąda, by Litwa sama frozstrzygneľa o swych losach. TEGO A RMONANA SEAT 
Warszawa, 12. listopada. odpowiedzialnym za reprezentowanie ` tego | Warszawa, 13. listopada. 
(PAT) Naczelnik Państwa na posiedzeniu |właśnie stanowiska, rozumiejąc zresztą: że; (Telef.) (m) Prasa tutejsza omawia na 


konwentu seniorów Sejmu ustawodawczego, przez to w niczem nie narusza prawa narodu naczelnem miejscu konflikt, wynikły w spra« 
odbytem w gmachu sejmowym dnia 12. listo- polskiego do zmiany dotychczasowego stano- wie wileńskiej, Pisma zwracają uwagę. że 


pada b. r. wiska rządów polskich przez swoje przedsta- wiefka tragedya obecnego przesilenia polity» 
oświadczył w kwestyi wileńskiej, co na. |wicielstwo sejmowe. leznego w Polsce wynikła stąd. że dotychczas 
stępuje: Co do samej istoty sprawy [nie informowano należycie Seimu o właści» 


; ; : 5 : wym stanie sprawy wileńskie. Sejm nasz nie 
W ciągu przeszło roku Państwo Polskie| pogląd Naczelnika Państwa wynika nie z | sprawy wieńćkisj we wszystkich jej po» 


znajduje się w stanie pertraktacyi i próby| dziejowej chwili obecnej, lecz z długole- | 
; 1 pk, R i1 A UB staciach i szczegółach i z zamkniętemi oczy» 
zgodnego z imemi 'wysokiemi stronami załat- |  tniej kilkuwiekowej historyi Wilna i ziemi |ma miat zaaranżować awanturę wybościć na 


wienia sporu o ziemię wileńską. wileńskiej. Litwie środkowej. Sejm ne znał sprawy wł. 
W ciągu tego roku żaden z rządów pol- |Zjemia ta była terenem spornym przez wieki leńskiej, kiedy uchwalał ustawy, któremi 50 
svici nie pozostawał w wątpliwości, że całe pomiędzy Polską a naszym wschodnim ble wiązał ręce na przyszłość. 
"tata rora mle jesi tylka część teryto- |sąsiadem, Szczególnie po upadku dawnej Rze-| . 
rv: zwanego Litwą środkową. czvpospoliie, Rosya wytężyła wszystkie 


' 1 Naczelnik Państwa uważa, że jest swoje  silv dla odroczenia całej poprzedniej! 


_ Nr. 0126.% 


„QAZETA PORANNA? 


Str. 3 


STANOWISKO ŻYDÓW WILEŃSKICH. 

Wilno, 12. listopada. 
(E. T. E.) W. lokalu gminy żydowskiej 
odbyła się konferencya przedstawicieli ugru- 
»ówań żydowskich społeczno - politycznych. 
stosownie do powziętych rezolucyi żydzi zaj- 
me stanowisko wobec wyborów do Sejmu do- 
viero po ukazaniu się dekretu, ustalającego 
termin wyborów i ordynacyę wyborczą. Za- 


- = 
1 METERON AGENCI LECZENI 


Poska jedyna barysą m 


Oświadczył te Briand w Waszyngtonie. 


Warszawa, 13 listopada. 


(Telef.) (m) Nadeszła tu wiadomość, że Brłand syę Briand porównał do wulkanu grożącego cią- | pobudka 


w wywiadzie z dziemnikarzami w Waszyngtonie 
pówiadczyi, że Po!skla jest obecnie w Europle je- 


|rysowały się 2 kierunki za i przeciw udziało- 


iwi ogółu żydowskiego w wyborach do Sej- 
mu. Mimo poważnej opozycyi ze strony prze” 
ciwników uczestniczenia w wyborach, znacz- 
ina liczba opowiedziala się za udziałem w tym 
akcie. Przeciw abstynencyi żydów wypowie- 
„dzieli się między innymi przedstawiciele 
„Bundu* i kupiectwa żydowskiego. 


w ET | 


dzy Niemcemi a Rosyą. 


dyną baryerą pomiędzy Niemcami I Rosya. Ro- 


głym wybuchem. 


procentów połączone jest z ciężkiemi ofiara- 
mi. A cóż dopiero mówić o samych kapita- 
łach! Wierzyciele są zaniepokojeni; widzą, 
jak miliardy, które pragnęliby jak najrychłlei o- 
trzymać z powrotem. toną bez śladu —-w 
zbrojeniach. Wierzycielem zaś nad wierzy- 
cielami jest Ameryka. I ona daje inicyatywę. 
Problem rozbrojenia nie jest więc fantas- 
magoryą utopistów. lecz troską ludzi prakty» 
cznych. Obawą napawa ich przyszłość, mno- 


lżące się kryzysy i przesilenia, rosnące defi- 
lcyty, których niema z czego pokryć. Da 
|statnich granic 


Ô- 
naciągana struna trzeszczy 
i grozi pęknięciem. 

bawy te w pełni podziela Anglia, tylke 
ich jest może inna. Dumny Albion, 
sklejony z wielu luźnych części, swą najwię- 


:kszą w świecie flotą, nie żałował nigdy złota 


Konferencya w Waszyną onia. 


Lwów, 13. listopada. 


Realizowana obecnie na konfenrencyi wa- pełnemu rozbrojeniu uległy państwa zwycię- |NIA. 


szynetońskiej idea prez. Hardinga, propagu- 


1 


lgracz — Anglia. Nie znika widmo wojny, a 
zbrojenia święcą w dalszym ciągu swą szalo- 
ną orgię. O ile bowiem mniej lub więcej zu-: 


żone, a tyle zwycięzcy kroczą dawną drogą! 


na ten „klej“ który daje mu jedność i potęgę. 
Dziś jednak z trwogą spostrzega. Że w wy- 
ścigu nie wydąży. Że za lat niewiele wysunie 
się przed niego większy mocarz St. Zje- 
dnoczone. I stąd nagłe pragnienie — rozbroje- 


a 


Stwierdził to otwarcie Lloyd George, ak- 


i4ca powszechne rozbrojenie, nie jest ani no- licytacyi „in plus“ — na cyfrę dział, karabi- ceptując w całej pełni ideę Fardinga. Nie ma 


wą. ani odosobniceną wśród myśli, wstrząsają- 
cych ludzkością po roku 1918. Prawem natu- 
galnej reakcvi po monstruainych  zbrojeniach 
i spustoszeniach wojennych rodzi się powsze- 
chrię pragnierie, aby znalazł się środek, unie- 
jożliwiający na przyszłość podobne katakli- 
my. W tej intencyi powstaje Liga Narodów, 
mająca czuwać nad wyrugowaniem konflik- 
tów krwawych przez sądy polubowne. W tym 
też celu kojarzy się i współpracuje związek 
ocarstw zwycięskich pod firmą Rady Am- 
Akk przestrzegającej zasady niezakłó- 
xonej równowagi i pokoju. 
Ale środki te okazały się półśrodkami, iu- 
kłymi w stosunku do ozgromu.zadań. Autory- 


tet Ligi Narodów nie dorósł pokładanych w 2.miliardy dolarów. Dług państwowy Francyi ratunku, 


niej nadziei. Rada Ambasadorów, pozbawiona 
harmonii we 
zbyt szczupłym terenie. Nie cieszy się sym- 
patyami narodów małych; rzucają nią, jak pił- 
ką, marody wielkie, a w pierwszej linii stary 
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DR. JOZEF PIOTROWSKI. 6 

Wystawa proc szko nych 

Wydz aiu arch.tektury. 
(Clag dalszy). 


Sawczyński, jak to widać na wszystkich jego 
bardzo oryginalnych, 


radą PEEL Ż17 


nów. na skalę śmiercionośności nowych, 
środków zniszczenia. Wystarczy podać, że 
podczas gdy ogólną liczbę strat, wywołanych 
wojną światową, określa się na 350 miliardów . 
dolarów ogólny budżet zbrojeń dosięga 
już wysokości (z procentami) 160 miliardów | 
(na walutę polską mniej więcej 688 bilionów | 
marek). Ciężar tych zbrojeń odczuwają do- 
tkliwie wszystkie państwa. W Ameryce, bę- 
dącej „wierzycielką świata“, 
cej 40 procentami ogólnego zapasu złota, — 


on wprawdzie nadziei, aby konierencya wa- 
szynztońsxa była ostatniem słowem w spra- 
wie rozbrojeń, uważa jednak, że bodaj jeden 
krok naprzód w tym kierunku będzie sukce- 
sem. Potem z obrzydzeniem powtarza histo% 
rye o nowych gazach trujących i nowym wy! 
nalazku amerykańskim — płynie, którego kile 
ka kropel zabija człowieka, Ponad uczucia hue 
manitarne przebija tu niewątpliwie zazdrość, 


rozporządzają- że odkrycie to nie jest monopolem angielskim. 


W położeniu najtragiczniejszem znajdujs 


przeciętne obciążenie rodziny z 5 osób wzro- |się Francya. Ugięta pod ciężarem długów rów 
'sło z 33 dolarów w r. 1914 do 215 dolarów. |wnocześnie wysila się na stworzenie kolców 
„Anglia zadłużona jest w Ameryce na ponad 4. jakiegoś „nai me tangere“ dla niemieckiega 


Francya na ponad 3 | pół, Włochy: na biisko. 
dobiega 300 miliardów i t. d. W tym odmęcie. 


wysokość, jako pierwsze świadome 
budzi się obawa wierzycieli przed niewypła- 
calnością dłużników. 


Już samo uiszcząnie 


) Ra! ý A s 


minikanów, (mniej dobre, ale oryginalne), w ok-| 
nach synagogi przy ul. Bożniczej, w domach em- | 
pirowych przy ul. Krakowskiej itp. Czyżby wszy-| 
scy zapatrzyli sę bezkrytycznie tylko na klasy- 
cystyczne suche ramy okienne wewnętrznych ko 
rytarzy dziedzińcowych swej Politechniki umiło- 
wanej? Wszak twórczość ł fantazya młodzieńcza 
żadnych nie uznaje granic, ani wpływów, zwłasz- 
cza bardzo przeciętnych wzorków obcych. 


Nie zapominajmy, że architekt nowoczesny 


pomysłowych. projektach | winien być sam dobrym malarzem ? rzeźbiarzem, 


nie znosi żadnej monotomi. Lubuje się natomiast a nadewszystko z wytwornych najwytworniej- 


w malowniczem, częstem załamywaniu ścian, w 


szym dekoratorem. Na wystawie obecmaj nie wi- 


bryłach potężnych, ustawianych obok siebie w ró|dzuimy jeszcze ani jednego projektu urządzenia 


tnych płaszczyznach I pod rozmaitemi kątami. 
Przy całej powadze kompozycy: używa też jesz- 
eze, chociaż dyskretnie „boniów* i „niutów*, po- 
dobnie jak Indruch, Rożański i Szychowski. Spe- 
cyvalne zamiłowanie ma też do sztywnych, cyrklo 
wanych, u góry półokrągłych ram okiermych. 


Rzecz zastanawiająca, że ten bardzo spowsze 
chniały, nieestetyczny z epoki klasycystycznego 
padku architektury zaczerpnięty motyw cyrklem 
wymierzonych półokrągłych ram okiennych, po- 
arłerzany do przesytu i znudzenia przez każdego 
rzemieślnika, zuajduje jeszcze upodobanie i wie- 
lu architektów starszych i najmłodszych. Na wy- 
stawie emajdujemy wogóle bardzo mało orygħmal- 
nie pomyślanych ram i krat okiennych, jako też 
drzwiowych. Zaledwie paru autorów całkowicie 
wyzwolonych od wszelkiego szablonu, o zdecydo 
wanym smaku estetycznym, jak Wieczorek, Won 
drausz, Limberger ozdobili drzwi i okna, | wzgl. 
kominek (Limberger) oryginalnie pomyślanemi 
kratami i ramami. 

A jednak mamy na miejscu we Lwowie, — 
p'e chcę użyć nisbespieeziego Wyrazu „WLOTY. 
— fwietne pokazy krat drewnianych | żeńzenych 
w kanfiey Bołmów, w krużgankach klasztoru Do- 


wnetrza domów i świątyń. Meble, ołtarze, stalle, 
ławki, komfesyonały, ambony, balaski, organy, 
świeczniki, wiszące lampy, kandelabry, witraże, 
polichromia Ścian, nawet wszelkiego rodzaju zasło 
ny wiszące i leżące itp., to wszystko tematy i za- 
dania do opracowania dla architekta. 


Tylko jedymy Indruch pokazał nam na małej 
akwareli unządzone wnetrze sali zaprojektowane- 
go dworu polskiego. Drobne szkice ołtarzy, Świe- 
czników i innych przedmiotów, zdobiących wne- 
trza projektów kościołów, jakkołwiek wykazują 
wiele oryginalności i śmiałości w pomysłach, B 
mogą być uważane jako tego rodzaju projekty ce- 
lowo skomponowane. Wprawdzie i wnętrze In- 
drucha nie może być uważane za projekt wykoń- 
czony, a raczej tylko za próbę szkicową, iednak- 
że wykazuje już pewną dojrzałość opracowania i 


odwetu. I ona szukać będzie w Waszyngtonie 
może międzynarodowych gwarana 
cyi bezpieczeństwa, któreby były tańszytn Su 


własnym składzie, operuje na Cyfr, rosnących z dniem każdym w zawrotną rogatem, niż wciąż odnawiana zbroja od stów 
pi: | 


do głów. 

Warunkiem rozbrojenia St. Złednoczo 
nych i Japonii jest uregulowanie sprawy Paa 
patyczniej, fimo nieforeimne, niepolskie, zbyt wy- 
diużone, a wizzkie okna, przedstawia się zewnętra 
na szata tego znakomicie akwarelą namalowanega 
dworu większego. 

Indruch, Dubanowicz, Limberger, Wowdranez, 
Tyski i Szołdra jako wybłmie utalentowani arty« 
Ści-malarze, rysownicy i koloryŚści powinni sta- 
nowczo przygotować na wystawę przyszłą (najs 
prawdopodobniej w maju 1922 roku) projekty pe» 
lichromii wnętrz domów świeckich i świątyń, ©- 
raz wszelkiego Sprzętu domowego 1 kościelnego. 
Z powodu stale wzmagającego się ruchu budowla 
nego popyt na takie przedmioty jest już dziś bar: 
dzo znaczny. Jeżeli zawczasu nie pomyślmy 0 ©» 
ryginalnych wzorach swojskich i nadarzającej się 
sposobności całkowicie nie wykorzystamy, me- 
wątpliwie zaleje nas na długie lata tandeta obca, 
zabierając pieniądze i niwecząc kulture rodzimę. 


Ramy nawet dłuższego fejletonu niestety nie 
wystarczają do omówienia wszystkich projektów 
skromnie, a wykwintnie skomponowanych i arty- 
stycznie narysowanych przemiłych dworów i 
dworków Adolfa Meissnera, Dubanowicza, Jaros 
sławskiego, Timofjewicza i im., oraz bardzo do- 
brych zdjęć architektonicznych, zabytków z Lu- 
blina, Zamościa i Lwowa, wykonanych przez pn. 
Obmirską, Wiśniowską, Krużankę, Anczycówna. 
Sawczyńskiego i in. Wszystkie projekty zasługi 
watyby na dokładną analizę, jednak resztę miej 
sca poświęcić musimy projektom obecnie najba": 
dziei interesującym i aktualnym, mianowicie: 


zdecydowany kierumek stylowy, który szczęśli- | cmentarza Obrońców Lwowa i całkiem nowych, 
wym, ani udatrym nazwać nie można. Całość czy | oryg'nalnych pomysłów kościołów w połączeniu 
ni wrażenie komplikacyi wzorków przedempiro- | z dzwonnicami i plebaniamt. 


wych i empirowych. Plafon o dużych kasetonach 
niezbyt smacznie polichromowanych: przypommą 
raczej obce nam sale kinowe, balowe, przedsion- 
ki, fabryki itp., 2 przestronne. nizkić, a zaciszne 
pokoje i świetlice dworów waszych. U wiele symłe! 


IC. d. n.) 


shy 
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cyfiku. Dlatego problem ten postawiono na 'spreparowaniu 
sonierencyi waszyngtońskiej równorzędnie z bija“? 
aagadnieniem ogólnych rozbrojeń. Przy rozważaniach tych nasuwa się sta- 
W konkluzyi łatwo dojść do przekonania, ry, obrazowy „argument“, wysunięty przez 
jak różne są pobudki, towarzyszące delega- któregoś z niemieckich, zmilitaryzowanych 
com różnych państw w drodze do Waszyng- |publicystów przeciw już wówczas aktualnym 
tonu. Obawa przed bankructwem, przed nie- hasłom rozbrojenia. „Drogą międzynarodo- 
wypłacalnością dłużników. przed przelicyto- wej konwencyi, podpisanej przez wszystkie 
waniem w zbrojeniach ze strony bogatszego. istniejące państwa na Świecie, wprowadzony 
Naogół — pieniądz. Suttnerowskiego pierwia- zostaje nowy, humanitarny, bezkrwawy śro- 
stka uczuć wszechludzkich trudniej doszukać dek wałki: gaz usypiający całe armie. Wszy- 
się w tem powszechnem „precz z orężem“. A- stkie dawne Środki bojowe ulegają zniszczeniu 
te i na to ustępstwo zgodzić się można, byle-|— ich użycie jest wzbronione. Ale oto wybu- 
əy eiekt końcowy był identyczny. cha między dwoma państwami wojna. Oba 
Ten efekt właśnie jest źródłem pesymi- | walczą humanitarnie, jedno szczęśliwie, dru- 
amu, panującego wśród dyplomatów w Wa» £ie ponosi klęski. W chwili decydującej 
szyngtonie. Jest pewnikiem, że tylko wtedy państwo, stojące nad przepaścią, dobywa z 
stado wilków przejść może owczą metamor- tainych składów zakazane Środki, wprowadza 
lozę, gdy ulegną jej wilki — wszystkie. Jeden je w walkę. sprawia krwawą rzeź i — zwy- 
wilk zamaskowany zniweczy całe dzieło. A ,cięża”. 
o wilka takiego nietrudno dziś — przy tleją- Z tego wynikałby morał niewesoły: 
zych tu i tam żądzach odwetu, przy prawie że narodami konieczny jest naród-żandarm. 
niemożliwej kontroli rozbrojenia. Któż prze+ A. N. 
«zkodzić może chemikowi niemieckiemu w 


„płynu, którego kropla za- 


nad 


Postu:aty Ameryki w sprawach Dalekiego Wschodu. 


Bordeaux, 12 listopada. 
(PAT.) Jak podaje „Temps“ ze źródła wiary- 
godnego, Ameryka w kwestyi sytuacyi na Dale- 
kim Wschodzie przedłoży konferencyi następują- 


zowana. 3) Ma być utworzone konsorcyum finan- 
sowe, któneby obięło wszystkie agendy międzyna 
rodowe, a Mandżurya i Mongolia byłyby poddane 
władzy tego konsorcyuwi. 4) Japonia zatrzyma 
ey projekt: prawa do kolei w Mandżurył (iskrówka znìłe- 
1) Obecna blokada Sybery! przez Japonię ma  kształcona). 5) Wszystkie pożyczki chińskie za- 
wyć zniesiona, przez co Syberya stanie się dostęp- | graniczne, narodowe i prowincyona!ne mają być 
mą dla wszystkich. 2) Kotej żelazna wschodnio- ; poddane pod kontrolę komisyi finansowej. 
ehińska ma być umiędzynarodowiona i zneutraii. 


OTWARCIE KONFERENCYI. 
Bordeaux, 12 listopada. 
(PAT.) Otwarcie konferencyfpwaszyngtoń- 
«kiej wyznaczono na sobotę godt. 10.30. 


OBRADY POTRWAJA MIESIAC. 
Bordeaux, 12 listopada. 
(PAT.) Według doniesień z Waszyngtonu, ple 
marne posiedzenia komfierencyi będą publiczne, a 
eatomiast posiedzenia komisyi będa tajne. Przy- 
puszczają, że konferencya potrwa cały miesiąc. 


AMER. PRASA WITA BRIANDA. 
Waszyngton, 12 listopada. 
(PAT.) Dzienniki witają jednomyślnie obec» 
ność Brianda w Waszymgtonie jako iakt, który 
przyczynić słę powimień w znacznej mierze do po 
wodzenia konferencyi. 


o UDZIAŁ ROSYT. 
- Lizby, 12 listopada. 
PAT.) Radio. Pewne koła rosyjskie podjęły 
starania, by przedstawiciele Rosyi wzięli udział 
w konferency! waszyngtońskiej, 


BRAK PODSTAW DLA WYMIARU DANINY 
QD PRZEDSIĘBIORSTW PRZEM. - HANDL 


Warszawa, 13. listopada. 


Wiadomości t:legraficzn>. 
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Płaci długi teatralne 
Miejski Zakład pogrzebowy. 


Ta jedyna instytucya 

Trochę grosza w kasie dusi, 
Bo czy prędzej, czy też później 
Człowiek przecież ugirzeć musi 


Więc na łone Abrahama 
Dalej wszyscy w mieście starce! 
Tak to śmierć opłaca życie 
W magistrackiej gospodarce. 
Nemo. 


iZ sali odczytowej 


Pralakcya o Szwecy:. 


Lwów, 13. iistopada. 

(mg.) P. Wanda Pomian- Hajdukiewicz, 
dz'ennikarka szwedzka i referentka minist rstwą 
oświaty w Szecyj, bawiąca chwilowo we Lwo- 
wie, zaznajomiła wczoraj licznie zebrane grona 
osób w Pol. Tow. Politechnicznem, ze stosun= 
Jkami, warunkami życia i obyczajami swej przy 
ibranej ojczyzny. Prelegentka bowiem jest Polką 
|z urodzen'a i przekonania, wychowaną i zemie- 
szkałą w Szwecyi, co też ujawnia się w cudzo. 
ziemskiej wymowie, mimo poprawnego wyraża 
nia sę po polsku. 

Na wstępie skreśliła p. Pomian- Hajdukie- 

wi-z charakterystykę narodu szwedzkiego, kła: 
dąc nacisk na jego zmysł estetyczny i pociąg 
ło wytworności, prowadzący nawet do życia 
nad stan. Wybitną c'chą Szwedów jest silne 
poczucie własnej parstwowości, a co za tem 
i zie, uszanowanie dla swych władz, urzędów i 
osoby, reprezentującej państwo. Dłuższą chwilę 
l poświęca prelegentsa określeniu wysokłej cy- 
twilizacyi narodu szwedzkiego, jego gościnności 
i uprzejmości, wreszcie opisała stosunki. panu- 
jące w Szwecyi w czasie wojny. 

Niestety, do Po ski i Polaków nie odnoszą 
się dzś Szwedzi z wielką sympatrą, mimo, że 
uchodźcy rolscy w począt ach wojny doznali 
tam bardzo życzliwego p zyjęcia. Dz siejsze ue 
przedzenie zawdzięczamy głównie agitacyi „neu: 
tralnych“, craz prasie Szwedzkiej filogermań: 
SNICJe 

i Ciekawe jest, że przewrót w stosunkack 
ekonomicznych i spo ecznych, k órego doświad. 
czyły kaje dotknięte wojną, ujawnił się i w 
S wecyi, mimo pokojowych warunków życia, 
a więc: zastój w przemyśle i handlu z powodu 
zbyt wysokiego stąnu waluty, strajki, zubożenie 
inteligentrych warstw ludności. 

Drugą część odczytu zajęły świetlne ca 


(Telef.) (m). Prezes P. S. L. Witos zgłosił w|brazy, przedstawiające widoki Szśokholmu i ine 
kancelaryi seimowej of:cyalnie akt rezygnacyi p. nych mias, c'aty wie skie i typy ludowe, kras 


(Tetei.) (m) Wobec kryzysu politycznego Bardla z mandatu poselskiego. Kancelarya sejmo-|j>brazy morskie, oraz sceny z ozm iiy h za: 


większość członków  podkomisyi daninowei 
oyla zajęta posiedzeniami klubów, bądź też 
arała udział w konierencyvi prezesów klubo- 
wych. Wobec tego pp. Diamand, Kolischer 
4 Wierzbicki odbyli konierencyę z przedstaw!- 
cielami ministerstwa skarbu w sprawie dani- 
wy od Instytucyi przemysłowych i handlo- 
wych. Rozwiązanie tej kwestyi przy zacho- 
waniu jakiej takiej równomierności i respekto- 
waniu egzystencyi ogromnej ilości jednostek 
gospodarczych, natrafia na niebywałe trud- 
zości. Brak po prostu podstaw do wymiaru 
daniny. Podatek dochodowy w Królestwie 
i zarobkowy w Małopolsce są w ten sposób 
rozłożone, że pomnożone przez mnożnik do- 
chodzą do horendalnych wyników. Podatek 
zarobkowy w Małopolsce za rok 1920 nie jest 
jeszcze wymierzony, oba te podatki nie mo- 
gą więc wchodzić w rachubę, Także podatek 
patentowy nie da się mechanicznie zastoso- 
wać ani w Małopolsce, ani też na ziemiach b. 
Baboru pruskiego, a ponadto podatek ten sta- 
nowi miernik bardzo wątpliwej wartości 
gdyż obciążyłby zbytnio bardzo wielką ilość 
przedsiębiorstw mniejszych aż do zupełnego 
ich zrujnowania, podczas. gdy bogate I wypo- 
sażone przedsiębiorstwa zostałyby daniną 
Bardzo mało dotknięte. Konierencya ta z 
= ea rządu mię wydała jeszcze 


do Semm w charakterze posła. 
(Telef.) (m). 


wie likwidacyi dóbr donacyjnych. 


nych w Rosyi. 
ZD”IĄ. 


BŁĘDNE KOŁO. 
Nasze miasto wciąż nam daje 
Gospodarki dowód śliczny — 
Pozwał miasto o miliony 
Miejski zaklad elektryczny. 


A że w kasie magistrackiej 
Wciąż uparta pustka bywa, 
Miasto z kasy teatralnej 
Całą sumę tę pokrywa. 


Lecz szarpnięcie to teatru 

Mści się wmst ma własny Sposób: 
Nie dostała swojej gaży 

Kupa teatralnych osób. 


Na alsdobór ten, magistrat 
Zaalaai Średek calkiem nowy: 


wa otiniosła się do ministra sprawiedliwości z pro; pasów i igrzysk 
śbą o stwierdzenie, kto w miejsce Bardla wchodzi | .ną roę odgrywaj} w ży. iu nie tyko młudzieży 


Ministerstwo rolnictwa wysłało 
do urzędów wojewódzkich rozporządzeniew spra |nein uznaniem obecnych. 


(PAT. (m), Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych wraz z ministerstwem spraw wojskowych 
ustaliły skład polskiego komitetu pomocy dla głod 


sportowych, które bardzo wa: 
szwydzkie , ale i dojrz łych ludzi, 

Zajmu ący wykiad spotkał się z wdzięcz: 
k 


* * 


U iichwie żywnceściowej. 
Lwów, 13. listopada. 

W sali Towarzystwa Gospodarczego "rzy 
sul. Kopernika |. 20, odbył się wczorii wieczo. 
rem odczy Alek andra Sadowskie,o „O lichwię 
żywnościowej*. Mowca po wyliczen u wszystkich 
przyc yn powodu acy:h iich«ę żywnościową, o- 
mauiał następnie każdą z nich obszerniej, pr e- 
ciwstawiaijąc środki, jakimi powinno spole.zeńe 
stwo polsk e walczyć z tą straszną chorobą. 

W dysxsusyi zabierai głos: Naake-Nakęski, 
prof. Syroczyński, Cieślews i i Godlewski, pre 
es Ligi samoosrony społecznej, której stara. 

iem odbył się ten odczy . 

Ostatni mowca naulązując do niektórych 
ustęrców odczytu swe przemówienie, zapewnił 
zebranych, że towarzystwo poczyni kroki w 

prawie zajęcia się losem młodz eży ćkademi- 
iej. D. tychrzas bow em stwierdzonem zostało, 
e przeszło 100 ak:demi ów z braku mi szkań, 
stale mie zna w pwniea h. Sześciuset zaś opue 
scilo tutejs e wyższe zakłady naukowa wskutek 
raku śr.dxów do życia spowodowanych lchwą 
żywnościową. 


u 
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Pomyślny stan aprowizacyi Lwowa. 


Posiedzenie miejskiej komisyi aprow zacy:nej. 


— Sprawozdanie 


dyrektora Zakładu aprow, — Lwów ma najtańszy chlsb. — Zwię» 
kszenie racyi cukru. — Kw sty1 mięsna. — Producenci nie rea- 


a 


gują na zwyżkę marki. 


Transporty nierogacizny z Koz re» 


sówki. — O masowe zaopatrzenie targów w artykuły picrw_ ej 
potrz. by. 


Lwów, 13 listopada. 

(a) Wczoraj wieczorem odbyło się w ratuszu 
pod przewodnictwem prez. Neumanna i r. Lasko- 
wmickiego kikugodzirnme posiedzenie miejskiej ko- 
misyi aprowizacyjnej. 

Na wstępie dyrektor Zakładu aprowizacyjne- 
€o radca Stobiecki zdając sprawę z obecnego sta- 
nu aprowizacyi miasta, stwiendził dodatry obiaw, 
że mimo czasu przejściowego, Zakład aprowiza- 
cyjny zwiększył wypiek chieba o 30 pre. tak, że 
aprowizacya dostarcza obecnie 100.000 bochen- 
ków chleba o wadze 1 kg. po cenie 130 mk. Chleb 
we Lwowie jest tańszy, niż we wszystkich inuych 
miastach polskich. 

Na obniżkę oem artykułów żywności w mie- 
ście wpłynęło nadejście zamówiowych kilkunastu 
wagonów roślin strączkowych. 

W najbliższym okresie zwiększoną zostanie 
racya cukru do 1 kilograma na osobę, 

Nadto aprowizacya m. wprowadziła w ostatnich 
tzasach istotnie pewną regułacyę cen na targach. 

W sprawie zaopatrzenia miasta w mięso za- 
bierał głos dyrektor rzeźni p. Krzyształowicz, któ 
ry zazmaczył, że podaż mięsa się zwiększyła, a 
vwłaszcza wieprzowego. W czasie transakcył han 
dlowych wszędzie na prowincyi daje się zauwa- 
żyć fakt, że producemci, przeważnie chłopi, nie 
reagują odpowiednio ua ostatnie polepszenie się 
waluty polskiej. 

Mięsa wołowego daje się odczuwać brak, tak, 
ġe targi mięsem tego gatunku są słabo obesłane. 

Transporty nierogacizny po cerach tańszych 
z Kongresówki są już w drodze. Jest to materyał 
rzeźny o wiele wydatniejszy, a cena jego spadnie 
niebawem do 300 mk. za 1 kg. l 

Następnie zastanawiano się nad sposobem 
masowego zaopatrzenia targów w artykuły pierw 


szej potrzeby, aby tym sposobem dać możmość za 
kupna szerszym warstwom ludności. W szczegól- 
ności podkreślono konieczność wyposażenia miej- 
skiego Biura pośrednictwa i sprzedaży mięsa w 
odpowiedmie kapitały, celem stałego a znacznego 
zaopatrywania jatek miejskich w mięso. 

Wkońcu postanowiono zaopatrzyć miasto na 
okres Świąteczny w większą ilość ryb, a nawet 
postarać się o transporty ryb morskich 


pad . | a 
Sprawy miejskie, 
Z KOMISYI GAZOWEJ. 
Lwów, 13 listopada. 
(a) Na onegdajszem posiedzeniu m. komisyi 
gazowej, zastępca dyrektora Zakładu gazowego 
inż. Żardecki przedłożył sprawozdanie w sprawie 
uregulowania mależytości firm niemieckich za do- 
stawę kilku maszyn dla gazowni. Sprawa została 
załatwiona z korzyścią dla gminy. 
Sprawa zabezpieczenia dostaw węglowych 


|da gazowni została również pomyślnie załatwio- 


na. Zakład gazowy otrzymy'wać powinien 320 wa 
zgonów węgla miesięcznie. 

Z oświadczenia Mż. Żardeckiego wynika, že o 
ñe nie zajdą jakieś nadzwyczajne okoliczności, o- 
becna cena gazu utrzyma Się przez dłuższy czas. 

Wkońcu komisyą załatwiła sprawę nomina- 
cyi dyrektora Zakładu gazowego w miejsce zmar 
łego śp. Teodorowicza. 


KONTROLA PIEKARŃ. 

(a) Departament przemysłowy magistratu 
podiać ma w tych dniach ponowną kontrolę pie- 
karń lwowskich, celem przekonania się, czy wy- 
dane w czasie ostatniej kontroli zarządzenia pod 
względem sanitarnym zostały należycie wykona- 
ne. Jak wiadomo, zamknięto wówczas 21 piekarń. 


Sir, 5 


Uruchomienie konnego cddziału 
„Sokoła*, 


Lwów, 13. listopada. 

W gmachu „Sokoła-Macierzy* odbyło się Ge 
megdai zebranie w sprawie ustalenia terminu o- 
twarcia ujeżdżalni i rozpoczęcia lekcyi jazdy. Że 
branie zagaił dr. Flojnacki. Zaznaczył, że fundusze 
potrzebne zebrane zostały drogą składek, przyczem 
wielkie zasługi położy! dr. Bałłaban który nie tyt 
ko w wielu wypadkach sam się o nie postarał, ale 
wpływami swoimi uzyskał zmaczną część mate- 
ryału bezpłatnie lub też po cenach zniżonych 
Przemówienie swoje zakończył tem, iż kto chce 
wziąć udział w jeździe, winien się zgłosić 14. bm. 
między godz. 5——7 w kancelaryi ujeżdżalni przy ul. 
Cetnerowskiej. 

Następmie zabrał głos dr. Ballaban przypo- 
| minając dawne miłe stosumki, jakie panowały w od 
JR kon., oraz oddał cześć pamięci zmarłych dru 
hów, jak prof. dr. Balasitza, Kasprzyckiego 1 in- 
mych, których obecni muczciłi przez powstanie. 
Przemawiał jeszcze prez. „Sokoła-Macierzy* drh. 
Borowiec, wyrażając przekonanie, że stosunki mię 
dzy oddziałem konnym a „Sokołem-Macierza”" I 
madal ułożą się jak najlepiej. 

Nastąpiły liczne  intenpelacye obecnych, po- 
czem wielu zapisało się na członków i na uczest- 
ników jazdy, tak, że jest uzasadniona nadzieja, że 
oddział konny „Sokoła“ wskrzeszony do ponow- 
mego życia tak zmaczną pracą i trudem rozwijać 
się będzie pomyślnie i niebawem stanie na daws 
mym poziomić 


| 


0 los s'erót bzzdomnych. 


Krytyczne położenie internatu im. Niepokafa 
nego Pocz. N. P. Mary” 


Lwów, 13. listopada 

Z Komitetu internatu dla sierót, mieszczącege 
się przy ul. Teatyńskiej 1. 19 otrzymujemy odezwę 
zwracającą się do społeczeństwa polskiego, zma- 
nego ze swej ofiarności, z prośbą o datki czy tu 
w naturze, czy to w pieniądzach. Internat wspo- 
mmiany powstał dzięki imicyatywie kilku nauczy- 
O tyóbskicj a peoa Hika ay u- 


JERZY BANDROWSKI 


W steie adia Dostojegzkiego. 


Ur. 11./1821 — 11./1321. 


(Ciąg dalszy). 
Jednym z najwybitmiejszych przed Lwem 


SIL. 

I oto jesteśmy Świadkami olbrzymiego, strasz 
nego dramatu myśli rosyjskiej i rosyjskiego nar 
rodu. 

Poeta z łaski Bożej, geniusz, Amioł Stróż na- 
rodu zesłany został w porę, aby dać świadectwo 
' prawdzie. Kuszony przez Szatana, przedstawicie- 
la ziemskiej, materyalnej siły i potęgi — upadł. 
Może nie ze złości, lecz wskutek chwiejności i sła 


Tołstojem zwolenników i przedstawicieli tej teo- bOŚci ducha, przez brak wiary w swoją prawdę— 
ryt, jest Dostojewski, najgorliwszy w tym kierun- Tys charakterystyczny mteligencyi rosyjskiej, wy | 


Deźłójowaki ech również za prre i 
przejął jego mesyanimm, jego grzech, całą jego mi 
łość i wszystkie jego niechęci. Że jednak narósł 
już cały las konsekwencyi, wiięc brnął coraz da- 
lei i głębiej Zobaczymy, jak strasznie prnzytem 
się męczył, zobaczymy, jak tu i ówdzie mimowolłi 
odkrywa, że siłą, materyalną rządzą mie moce nie 
bieskie, lecz przeciwnie szatańskie. Mimo to on 
kłania się im w dalszym ciągu, bo stwierdzając 
istnienie na Świecie świadomego zła, szatana, tem 
samem wzmacnia swą wiarę w Boga. Ale i a 
przepada już zupełnie w mistycyzmie. 


x 


ku uczeń i następca Puszkina, którego tragedyi i Kształconej stosowmie do tradycyi Piotra Wielkie- Po nim zaś przychodził Lew Tołstoj, cztowiek 
upadku nie dostrzegł i nie rozumiał, przeciwnie, i fo na wzorach zagranicznych a nie pochodzącej Z | mie czynu, lecz kontemplacyi i upodobań pustelni- 
własnem życiem jeszcze raz ją powtarzał. Me- |narodu rosyjskiego. Materyęna potęga Rosyi car- j czych. Twórcza, rew olucyjna myśl ros. schodzi 7 
syantzmowi polskiemu poeci rosyjscy przeciwsta- | Skiej, oślepłająco świetnej, tozciągającej swe pa- (Mim dosłownie ma dziady. Jest takim, jakim rząd 
wiali mesyanizm rosyjski. swój. Zwycięstwo na- | nowanie nad niezliczonemi ludami i ziemiami, zde- | rosyjski zawsze chciał mieć myślicieli narodu ro- 
szego mesyanizmu było dla nich niebezpieczne i | zoryentowała Puszkina. To było ludzkie. Łatwiej sy;skiego. Niech sobie myślą, co chcą, byle się ni 
grożne głównie dlatego, że w danym razie kwe-|iest być prorokiem i kazmodzieją w nieszczęściu czemu nie sprzeciwiali. Teorye ich mogą być ma- 
tyonowało ich gieniusz narodowy, ich misyę nad- |niż | w powodzeniu.Przeznaczenie i wola boska MU wet niebezpieczne, ale tacy Święci starcy mie są 


ziemską racyę bytu ich sposobu życia, ofiary, ja- 


si się w tem wszystkiem kryć, inaczejby Się to nie groźni w państwie, rozporządzającem cenzurą i 


kie ponieśli, zierpienia, które przeszli, krzywdy | utrzymało! — mogła brzmieć. trywialmum jezy- 
zadane, jednem słowem całe ich życia: wzasadnie- | kiem wyrażona, jego myśl. Więc pokłonił się — 
nie. Stąd naturalnie stała, z trudnością powstrzy- | w dobrej wierze. Sądzi, że kłania się Bogu, po- 
mywana niechęć do Polaków, jedynych naprawdę kłonił się szatanowi. Dano mu stanowisko ma 
rozumiejących duszę rosyjską i jej rozpaczltwe o- | dworze, tytuł kamerjunfora, mundur z kluczem, 
klamywanie się. Dostojewski mie tylko nfe lubiał | szambelańskim, pensyę, młodą, ładną żonę — i 
Polaków, ale wyrażał się o nich stale z lekcewa- | cenzurę. Zaprzątnięto go studyami historycznemi, 


żeniem i niechęcią — fakt bardzo charakterysty= 
czny, bo przecie to był człowiek dobry î rozum- 
my i nie mógł nie wiedzieć, że Rosya Polskę 
skrzywdziła. Właśnie dlatego. Dostojewski w 
gwych pamiętnikach f listach niejednokrotnie wy- 
raża Się o narodzie rosyjskim jako jedynie chrze- 
ścijańskim i jedynym, wśród którego mieszka 

Bóg, Wyśmiewa .zgniły Zachód" z lekceważe” 
siem wyraża się o jego pracy umysłowej i ducho- 
wej | istotnie czasami miedalek! jest od tego barba 
rzyńskiego anachoretyzimu, w jaki ostatecznie Pe” 
pada Lew Tolstoi 


a kiedy przestał już być groźmym a stał się zby”; 


tecznym — usumięto go. Zgłnał w pojedynku. 
W pojedynku zginął również Lermontow. 
Teoryę o mesyanizmie Rosyi przejął od Pusz 


| dobrze zorganizowaną żardarnmeryą. 

| Wiarę w Rosyę Puszkina zreformował Tols 
|stoj i uczymił z miej wiarę w człowieka (rosy? 
Skiego!), wire w chłopa, w prymityw. Tem zupeł 


„inie już skompromitował rewolucyę rosyjską, która 


od czasu zupełnie nieudalego .chodzenia między 
lad“, w Iud przestała wierzyć. Tołstoj dopiero do- 
prowadził do absurdu mistycyzm i mesyanizm ro- 
syjski, rozpoczęty przez Puszkima. Organizacyi I 
Sile materyaltej postanowiono przeciwstawić to 


re MÓGI W niej Eyt. 


samo. Dlatego w dzisiejszej rewolucyi rosyjskiej 
dawni poeci rosyjscy nie odgrywają żadnej roli. 
| Uważa się ich za starożytność, za trupy, za śmie- 
sznych, politowania godnych gadułów. Do Tob 
stoja przyznali sis anarchiśoć. 
KE d n) 


l p 


kina Gogol. Prawda, i on też Rosyi zrozumieć nie | 
mógł, pogodzić się z nią było mu nader trudmo. | 
Szarpał się w satyrze, ale ugiął się jak i Puszkin, 
wziął się, nciekłszy w świat mistyczny, w którym 
spodziewa! she znaleźć rogwiętanie zagadki. U-| 
mar! na obłęd religtny. 

Turgieniew wyrwał siłę z Rosyi, nie chciał i 
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trzymywał się dotąd dzięki niezmordowanym za- madzonych na szynach. Dopiero około połud- HADFSŁARNE 

biegom Zarządu, obecnie jednak, wskutek szalo- nia poczęły kursować pojedyncze wozy, jed- | emasa iR DL 

n ayay, a 4 EA ek; się a a 2 a bardzo nieregularnie, Na całej linii stawa- | MMM0ZE Er r OE E- 

i społeczeństwa. Niech każdy złoży tyle iłe mo- ło po kilka wozów, które nie mogły wyje-l8 = mR 

że, . nawet najdrobniejszy datek przyjęty będzie chać z szyn, zawalonych śniegiem. Również ; OWE PARIE w tańcu są naj- 

m. wdzięzmością. À |i ruch kołowy ustał, a najsprawniej uwijały ją wyższym nakazem ch re grafi, mógą ro- 
Komitet uzyskał od władz zezwolenie na u- się po mieście sanki. ; szczycić wę nimi, jedynie wtedy, gdy na 

ządzenie zbiórki po instytucyach (oraz n osób W recenzyi wczorajszej z opery opuszczone NE Ul o ZPDEE Ej 
, h , 4 A 5 z N u fiiry: D. EISENBERG, Lwów 

prywatnych. Komu więc zależy na tem, by osło- | zostało nazwisko kapelmistrza Lehrera, który dy- |$ uł. Jrgefl:ńska 11a 107 

dzić dołę sierót niech mie ociąga słę z ofiarami.  |rygował operą — co ninieiszem uzupeiniamy. EET MM 


eir Giy 
DEM RS 


Dobro Ołczyzny i szczęście jej zależy od Z karty żałobnej. Rodzinę Darskich spot- |* 
dzielnych Polek-Obywatelek! Dzięki opiece tro- kał nowy, bolesny cios. W tydzień po śmierci |3 
sieliwej w Internacie, w dusze setek dziewcząt £ p, Józefa Maksymiliana Darskiego. st. rad- 
wszczepiona zostanie miłość Ojczyzny i wycho- |cy skarbu i naczelnika Urzędu wymiaru nale-]|§ 
wanki ochronione zostaną od zepsucia moralnego. |żytości przeniosła się do wieczności wdowa i 
C LENNO CEENNCENIRNKENKSENKNESZA no nim, $. p. Janina Darska, w 52 roku życia. |6 
ARONIKA, Osieroconym w tak tragiczny sposób dzie- 


ciom córkom i synowi, składają koledzy 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH i przyjaciele rodziny tą drogą wyrazy szcze-|; 
Teatr Wielki: 


j rego i głębokiego współczucia. 

W niedzielę 13 listopada e godz. 3.30 „Mal- Milionówka, Przy wczorajszem  ciągnieniu 
żeństwo Loli", komedya w 3 aktach Zbierzchow= | 4 pre. premiowej pożyczki państwowej wygrana 
skiego. padła na or. 3,266.003. 

W miedzielę 13 listopada o godz. 7.30 „Kobieta (a) Podwyżka opłat od Kart myśliwskich. WY-| prany poważnie chyba k A 
która zabila“, sztuka w 4 aktach Garriksa. dział samorządny na ostatniem swem posiedzeniu M M m N 0 

W poniedziałek 14 listopada e g. 7.30 „Nair“, | postanowił podnieść dotychczasowe opłaty za 

balet w 1 akcie, gościnny występ A. Fortunato i|karty myśliwskie z 10 kor. na 1000 maorek z tem, | 4 OMUNIKATY. 
N. Kirsanowej t „R'ycerskość wieśmiacza” w 1 ak-| że karty b wydawane tylko na jeden rok ka- 
cie Balla. o pe aa > Ki Teatru oni 1: Bieżący, prawdzłwie ré 

We wtorek 15 listopada o g. 7.30 „Kobieta któ (a) Terminy płatności podatku grantowago. kordowy program ., agateli d który zdobył sobie 

ra zabiła”, sztuka w 4 aktach Garriksa. ża di Ą _|iednoglośne uznanie prasy i publiczności, dobiega 
i Jak sie dowiadujemy, w miejsce czterech kwartal do końca* Ostatnie dwa dni tego programu będą 


Teatr Nowości kt aan Pt w AAT R zarazem pożegnaniem dwóch wybitnych sił: ires 

AW niedzielę 13 listopada og. 7.30 „Taniec; otad obowiązywały w. lion SCE, USIANÓWE | |, Zadora Zbierzchowskiej, zuakomitej pieśniarką 
szczęścia , operetka w 3 aktach R. Stolza. | Ki e EA skarbu „dwa oz płatności której subtema, wysoce artystyczna interpretacya 

W poniedziałek 14 listopada o g. 7.30 „Hra- | py a) a, * mianowicie dla po A AE nastrojów muzycznych wzbudza zachwyt wys% 
bianka fox-trotta*, operetka w 3 aktach R. Stolza. | po należytości w ciągu marca, zaś dia drugiej | Ly mej i muzykalnej części publiczności oraz J6 

We wtorek 15 listopada o g. 7.30 „Taniec połowy w ciągu miesiąca października. - | zefa Ursteima, mistrza nadscenki, mieznównanega 
szemęścia”, operetka w 3 aktach R. Stołza. Podatek od ładunków kolejowych. Rada miej-' xonferansiera, piosenkarza i monologisty. Od 15 

Repertuar Bazateli lwowskiej. ska uchwalła wprowadzenie podatku na rzeca pm, zupełnie nowy program oraz występy goścm 

Gościnne występy Józefa Ursteina_(Pikusia), | Fminy m. Lwowa od ładunków kolejowych przy- |nę Janiny Burskiej, świetnej piosenkarki teatrów 
6. Zbierzchowskiej, M. Windheima, M. Rentgena || Wożonych do Lwowa. Statut, zawierający WY-| Qui pro quo“ i „Mirażu* w Warszawie oraz Ma- 
HM. Ordonówny. 1) 100.000, żart w 1 akcie. 2) Wiel | SZczezólrienie wysokości opłat i gatunków towa- | vi Zakowskiej, tancerki klasycznej. 


- PRa | e» a 
broni myśliwskiej 
poleca 


Pracowm'a Rusznikarska 


EUSTACHY DMYTRACH 
Lwów, Legionów 3. 


i towy. 3) Przed bramą, pastel scen- | "ów iest do przejrzenia w Biurze referatów finan- : ; 
„sado Flókki w |sów m (Ratusz II o.) w godzinach urzędowych. | weyjiwego „Związku Literatów polskth" w por 
Początek o godz. 8 wieczorem. Nowe oii-ty grinne, W n juuższym csa- | mi azialek 14 bm. w sali Kasyna m. budzi po wsze- 


ją, [sie pobi rane b dą opłaty gm nne od s mocha- 3 i n ai 
Repertuar Teatru lit.-art. „UL“. ul Ossoliń: s a 4? e 4 w W. | poworo vy h.| cime zainteresowanie. Zapowieóziana prelkcya 
J aa i$ 3 NVU w . 


Aach 10. , z, wieść R dra Józefa Mirskiego. będzie ujęciem mistyczneł 

1) Część koncertowa z ndziałem e M io E a WG ik = e idei wyzwolenia w tworczości eg ei 
Trexem, Bronowskiego. Michałowskiego, "RC odcinku „Gazety Wieczornej* w przekładzie p. sp:ańskiego — „del stanowiącej naczemng ki a 
go, Wiklińskiego i in. 2) Roa Aor an pł Bronisławy Neufełiówny, przykuwała wwazę na-| Mienie „filozofii* Wyspiańskiego. A = 
szkic sparafrazował Ruiwid. 3) „Wysoki go | ach Czytelników, odnosi obæ'n.e n)we tryumty| że nam ideę tę u Wyspiańskiego jako zrodzoną 
żart sceniczny Bronowskiego. w Londynie. Oto p. Maurycy Fly'v * ; st tosowat| 7 ducha, czasu, w którym żył genialny twórca, a 


Rappaperi Józeł Donivsia smutne dzieje bezdzietnej, kochającej zony. Delo-| Przejawiajacą się w dwu postaciach: jako misty» 


; poje R „| czne wyzwolenie indywidualne przez śmierć, arat 
sa z Jka 1 Ą res Cannynge — do kinematogsafu, a p'asa lon- À A 
przyjmuje uł, Akzcemicka 10. sas dyńska stwierdza, że udało się p. Flve7 stworzyć | Wyzwolenie narodowe przez kategoryczny tnpes 


D | gą nae E a ada jar „„|Tatyw bytu państwowego. Recytacye fragmentów 
Lwów, 13. listopada. e © zed s pi Dni nat arcytworów St. Wyspiańskiego objął prof. szkoły 
Protest członków Towarz, Przyrouników | we Tow. „Stoll Film Company“, a rreśćR Ayn a- | dramatycznej Czesław Krzyżanowski. Nisz wykle 
przeciwko autonomii terytorya nej Wschoćn. ia 4 a HaBięsti nas VRTAT irto zafmniący wieczór zgromadzi zapewne znów w 
Małopolski. Uznej;c niebezpieczeństwo wysu- | mana malowniczymi widokami Rzy 1u, ścią ja tłu-| Salach Kasyna i Koła liter. art. próżz przedstawi- 
, A k: Rzy m, ścią a tłu-| 54, - : ; è 
wanych w estata'm czasie pomysłów autoron ii| my publiczności , cieli sfer literackich tłumne jak zwykle rzesze kułe 
terytoryalnej członkowi» Ojdziału Lwowskiego 3 x tturanej publiczności oraz młodzieży uniwersy= 
Polskiego Towa zystwu Pr yrodników im. Koper- We Francyi kwitną rododendrony a poziomki teck'ej — co stało się już piękna tradycvą wie 
nika, zebrani ra posiedz niu naukcwe > w dniu dojrzewalą po raz wtóry. Nienonmalne ciepło WY- i czorów „Zwłązku”. Początek o godz. 7.30 wiecz. 
B bm. przyję 1 jednomyślnie nast;pu ic) rezolu- | Wołało w południowej Francyi ziawiska niezwy- Bilety wcześniej w księgarni WP. Połonie-kiogo. 
cyę: „Członkowie Ocdzinu Lwowsti:go Pul-|kłe. Tak np. paryski „Matin“ donosi z Grenoble o, Posiedzenie „Komitetu budewy po. ri a 
siłe'o Towarzystwa Przyrodników im. Koperni! a j zakwitnięciu powtórnem nawet w znacznych ilo- Konopnickiej“ odbędzie siz w Kole ltera kos 
zaklądają stanowczy protest przeciw wszelkim ; Ściach rododendronów, kwiaty przytem, które roz |artystyczn*n w n'edzielę 15 bm. o godzlnie 14 
próbom narzucenia Ws hocniej Malop lsce «u kwitły obecnie, posiadają barwę o wiele ŻYWSZĄ, | przed południem. Sprawy w-żne. 
tonomii terytoryalnej, jako godzącej w spoistość | niż kwiaty czerwcowe, w lasach zaś okolicznych | Posiedzenie wydziału Towarzystwa dziermie 
gałość i byt Państwa  =ismego. zakwitły po raz wtóry poziomki, a obecnie iagody af polskich odbędzie się w poniedziałek dnia 
(r) Sanki. Pojawiły się na ulicach miasta iuź dojrzewają. 14 bm. o godz. 5 po południu w sali Kasyna ¿ Kola 
naszego sanki. Jeszcze ich niewiele. Tylko od: Dwa Związki strzeleckie. Od pewnego czasu. lit.-art. 
czasu do czasu rozcina powietrze srebrzyste | toczy się zajmująca polemika między dwoma Mleko dla dzieci do lat 3-ch. Polsko Amery« 
granie dzwonków, głoszących panowanie | związkami strzeleokimi, zarzucającymi sobie wza- | kański Komitet Pomocy dzieciom wydaje dla dzie” 
królowej Zimy.. Mkną szybko, suną lekko po |jemnie samozwańczość. O ile nan wiadomo, zo-' ci do łat 3-ch i chorym dzieciom do lat 7-miu mle» 
sbitym śniegu, unosząc rozpartych wygodnie | stał stary Związek strzelecki okr. Lwów z powo- ko krowie. odpowiednio spreparowane i steryfizo» 
„gości“. na których spoglądają z zazdrością du działalności niezgodnej ze statutem prawomo- wane po 5 Mk. za porcyę pó! ltrową. Z wydatnej 
ci, którzy brnąć muszą po Śniegu i chodzić dal cnie rozwiązany, na jego miejsce zaś wybrany zo tej pomocy korzysta w naszem mieście 2.000 dzie 
strożnie po oślizgłym bruku. Zaś młodzież | aa! nowy wydział z prof. Bartlem na czele. Fak- ci robotników i dzieci imeligencyi. Dodatkowe 
wzdycha do chwili, w której będzie mogła |tycznie zatem samozwańczym jest ów Związek wpisy na to mleko będą się odbywały jeszcze do 
używać tak ulubionego sportu saneczkowego. | stary, nieistniejący i nieprawnie używający swe- | dna 14 b. m. włącznie w dnie powszednie od 8 
Na razie pociesza się wzajemnem  obrzuca- | go charakteru. Dla uniknięcia jednak dezoryenta- |do 1l-tej rano przy ul. Chorążczyzna 23, gdzie 
tem kulami śniegowemi. cyi winien nowy zarząd sprawę tę publicznie na- lekarze z Czerwonego KIE” PE. 
anie hu tramwajów z leżycie wyjaśnić. Brak znajomości sprawy posu- współdz'ałających z Polsko - Ameryk. Komite- 
4 R Eno Da Ga Ga KE mety jest tak daleko, Że jeden z Iwọwskich.dzien- tem, badają dzieci t wydają kęłtymacye na mleka 
miiezego wstrzymany był ruch tramwajowy, |siów sąrzucił Wydziałowi H DOQ. patronowa- do ll-tu stacył rozdawnietwa, położonych w nóż 


powodu olbrzymieh zazp śnieżyych. nagro.! ne nad Zwkzkiem strzetrakm, Jest to absurd, mych pumietach mawia. 


„QAZETA PORANNA”. 


a. 1 
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POL YZ 


EKONOMISTA 


Z POPOŁ. GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, 12 listopada. 
Przez dzień cały panowała tendencya chwiej- 
na. Wieczorem, około godz. 6-tej nastąpiła zniżka. 
Kursa spadły odrazu o 300 pumktów, później dola 
ry podniosły się z powrotem o 200 punktów, kurs 
marek jednak mie podwyższył się. 
Dolas amerykanski: 4153—4200, jef=nki 
i dwójsi 4050—4089), dolary kana!yiskie 5400 — 
3450, J-ki i dwójki 3300 — 3550, marki nie- 
mieckie 1900—20*00, setki 1800—18'50 drobne 
17 80-—18 09, leje 25':50—26 00, drobne 2500— 
25 10, czeskie korony 40'50—45'00, drobne 42:00 
do 4210, aus'ryackie tysiączki 0009—0009, setki 
000:00—090'00, 50.koronówki 0000 — 00:00, 
20-koronówki 0000 —00700, 10-koron. 12:00 — 
1300, i=kli 2mki 0:00—000 f., rubla 5-setki 1:80 
2:10. setki 2:00—5*00, 25-rublówki 170—2:20, 
40-rubl. 1'00—1'30, reszta drobnych od 0*90— 


1°20, dumskie tysiączki 35'00—40%0), dumskie | 


250 rb. 00:00—00'00. karbowańce 3009—32), 
hrywny 6:50—8'00 franki frana 240—250, 
funty szterL 11800—12000, franki szwajcarskie 
$10—620. 

Złoto: 20-kor.00000—00007, 20-'rankówi 


Listy zast.: 4 i pół pre. ziemskie za 100 rb. 261 do 
265, za 100 mk. 90.50 — Listy zast. 5 pre. m. War- 
szawy 375—365. 

Waluty ł dewizy: Dolary Stanów Ziedn. 3950 
— Fumty szterl. 15500 — Korony duńskie 680 — 


szg | Gdańsk 14.25—15. 


Czeki na Belgię 266, na Berlia 14.25——15 — na 
Londyn 16.000 — N. Jork 335044050 — Paryż 
260--280—-275 — na Pragę 41 do 45—44.50 do 43 
— Sztokholm 84 — Wiedeń 66.50 do 65 do 63. 

Akcye. Bank Handlowy warszawski I—V em. 
1900 — Bank kredytowy w Warszawie 2550 
Bank Zachodni 1175 — Bank zjednoczonych ziem 
polskich 925 — Warsz. Tow. iabr. cukru 19250 — 
Warsz. Tow. kopalń węgi. 16200 — Lilpop, Rauch 
i Lówenstein 2790 — Rudzki i Ska I em. 1900 — 
Starachowice I—H 4100 — L. J. Borkowski I—IV 
1175 — Bracia Jabłkowscy I—V 1275 — Żyrar- 
dów 50.500 — Ostrowieckie zakłady 4600 — Pol 
ska Nafta IHI 2175 — Żegluga polska 1310 
Przemysł drzewny 1475 — Elektrownia Prusz- 
ków 475. 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Warszawa, 13 listopada. 
(Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie warszaw 


— 


Budapeszt, 11 listopada. 

(PAT.) Markę polską notowano 23 i jedna 

| czwarta do 24 i jedna czwarta. . 
pow 0 sad daw zał" Aaaa PRS WOŁA m O | - 
Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 13 listopada. 

Wczoraj na targach lwowskich nie zaszhy 
zmiany w cenach, ami też w ruchu. Podaż słaba 
popyt normalny. Szczególny brak był ziemniaków 
i nabiału. 

Płacono za 1 kg. ziemmiaków 35 mk.,  cebufi 
120—140 mk., jabłek 100—160 mk., gruszek 160 do 
240 mk. pomìdorów 100 do 200 mk., za wiązkę 
marchwi! 20—30 mk., pietruszki 20—40 mk., za 
snop marchwi 80—150 mk., — pietruszki 80 de 
160 mk. Za główkę kapusty 20—60 mk., kalafioru 
35—80 mk., kielu 15—35 mk., kalarepy 10—25 m. 
zą kawałek chrzanu 5 mk. 

Za 1 kg. białej mąki pszermej płacono 240 do 

1260 mk. żytniej 150—170 mk., ryżu 320—350 mk., 
jagiel 160 mk., kaszy hreczamej 250 imk., fasoli 100 


„do 150 mk., zrysiku pszermego 320 mk. kukuru- 
| dzianego 140 m., cukru białego 950 mk., cukru żół- 


tega 600 mk. 
va 1 klg. mięsa wołowego płacono 300-320. 


skiej usposobienie dla dewiz t walut zagranicz- | mk. wieprzowego 480—520 mic, cielęcego 280 m, 
nych nie uległo zasadniczej zmianie. Akcye w Śrę= słoniny 1000—1300 mk., sadła 1400—1500 mk., kieł 


dniem zaoferowaniu listami zastawnemi ziemskie- 
mi i miejskiemi, obroty nieznaczne. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA. 
Berlin, 11 listopada. 
(PAT.) Markę polską notowano 7.46 do 7.92 


00000—0C000, Z0-marków «i 02000— 00000, funty |! pół. 


szter'ingi 00050 — 00000, 10-rublówsi 1€800— 
17000, do:ary 4 000—4 50. 

Srebro: Korony austr. 240—250, floreny 58) 
600, ruble 959 — 97) 
dolary amerykańskia 3452—3509, wsio | 
ćwiartki 3200—3250, doiarv hauad. 260 .—265., 
drobne 2400—2420, leje 230— 35. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 12 listopada. 
(PAT) Papiery procentowe. Transakcye: 
Dbłig. 6 pre: z r. 1917 za 100 mk. 116—116.25 


138 
JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 
tłumaczyła z francuskiego Zofią Lewakowska. 
(Ciąg dalszy). 


Wypowiadając te słowa, Morenos obmyślał 
kiż dalszy plan działania: 

„Ewa jest genialnie pomysłowa. Opłacę por 
rządn'e jej usługi i zamknie się usta moim obu o- 
skarżycielom!* Zaa 

„len poczciwy Comcy może ich zawezwać, 
mni się nie stawią i naturalnie nieobecność ich bę- 
dzie tłómaczoma na ich własną niekorzyść, wiado- 
mo bowiem, że nieobecni zawsze Się mylą... 

Morenos pohamowawszy Poprzednie 
rzenie, przybrał z powrotem minę wielkiego pa- 
va i zupelnie swobodnie, choć nieco oschle żegna- 
kc markiza, powiedział: 


kę 


Zurych, 11 listopada. 


(PAT.) Przekazy ma Warszawę notowano 


kopiejki 260—2'8 „| 0.15. 


Wiedeń, i1 listopada. 
(PAT.) Oficyalnie notowano Warszawę 142 


ido 144, markę polską 142—144. 


Praga, 11 listopada. 


basy 800 mk. 

Za 1 jajo płacono 35 mk., za litr mleka 150 do 
180 mk., kwaśnej śmietany 250 mk., za 1 kg. ma- 
sła deser. 2000 mk., kuchennego 1700 mk., sera 
300 mk. 

Za'l kg. białego chleba 230—240 mk., ciemne- 
go 150—160 mk. za małą bułkę 15—17 mk 


Ukraińs:i oficer—k eszonkowcem 


Łwńw, 13 listopada. 
Na pi. Gełuchowskich wazoraj o godz. 5 po 
| potudniu 27-letni Onufry Barasiuk, pochodzący z 
Zagwożdźca, pow. Stanisławów, wyia! z kieszeni 
płaszcza głuchoniemej Maryi Cikailo, kołpo:terki 
portfel z 500 mk. Poszkodowana spostrzegła kran 
dzież i poczęła krzyczeć za uciskającym, za któ- 


(PAT.) Warszawę notowano 2.05—2.65, mar- | rym w pogoń puścH się młody chłopiec kolporter. 


polską 1.85—2.45. 
Co 


II. 


Gdy już Morenos wyszedł z pokoju, Fabian 
składając błagalnie ręce, rzucił się ku ojcu ze 
słowamł: 

— Litości, ojcze! Zechciej wytłómaczyć mi, 
co się stało! Doprowadzasz mnie do rozpaczy. ... 
Zabraniasz mi pójść do mojej narzeczonej... Trak- 
łujesz jej ojca, jak jakiegoś złoczyńcę... Co to 
wszysiko znaczy....? 

— Znaczy to, biedne moje dziecko, że musisz 
wyrzec się swoich pięknych projektów ... Nie o- 
żenisz się nigdy z córką tego człowicka... 

— Księcia de Villares? 

-—— Człowiek ten był zdęajcą i mordercą . Su- 


| mienie jego obciążone jest w najpotworniejszemi 


zbrodniami. 

-— Książę de Villares? — zapytal ponownie 
osłupiały Fabian. 

— Tytuł ten i to nazwisko przywłaszczył 


wzbu= | sobie bezprawnie !. 


— Co ty mówisz, ojcze? 
Niestety, mój symu,to , co mówię, jest smutną 
prawdą. 


— Mam nadzieję, panie markizie, że w mię) -__ Rzekomy książę de Villares jest zbrodnia- 


maszych dawnych i serdecznych 
odmówi mi pan tej satysfakcył. b 
— Żądanie pana, książę. jest nałzupełniej stu 


stosunków nie | rzem, złodziejem, podłym oszustem. 


— Och! Ireno! jęknął młodzian. 
— Biedne dziecko, żal mi jej z całego serca 


szne | uzasadnione, odpowiedział markiz, oddając ||_ rzekł markiz, rzucałąc się na fotel ruchem 


uklon. y 
„Zwraca mi mój dawny tytul, pomyślał z iro- 
nią Morenos. To już duży postęp..." 
— Będę zatem czekał na pańskie wezwanie, 


| strasznego wyczerpania. 


|. — Och! ojcze, powiedz, czyż nigdy nie mam 
jel już zobaczyć?. ..Jest że to możliwe? 
— Niestety synu, musisz oswoić Się z tą 


markizie i czę na to, że nie będzie pan zwlekał Z | myślą, że na zawsze utraciłeś Irenę. 


ułatwieniem mi spotkania z moimi oskarżycie- 


lami 
=- Przyrzekam to księciu, odparł de Concy. 
Fabian postąmił kiika kroków, by przybliżyć 
sią do Morenosa, lecz ostre wajrzewie olsa orgy- 
nle go iakby do ziemi 


j wybuchnął głośnem, mepokamowanem 
em. 
LJ 


? 


Z powodu ciągłych nawoływań chiopca kieszon- 


NESERTUCH 


| O kilka kroków dalej, Teddy z miną ponurą 


z zarośniętą brodą, zaniedbany i przygnębiony, 
wspariszy łokcie na kolanach, patęył tępo przed 
siebie, zdając się nic nie widzieć. 

Hoggar, przykuonąwszy na ziemi, nierucho- 
my, jak posag, milczący, śledził wzrokiem bredzą 
cego w gorączce Matyasza. 

— Musi się go ocalić! — wołał stary gajowy, 
rzucając słę niespokojnie na posłaniu. 

„Ach! mój Boże! niech pani biegnie prędko, 

. ażeby ich uprzedzić! 
Oni go zabiją!.. — tak jak mmie zabili...“ 

„To mały Stelio!... Trzeba go ratować.!., 
Prędko, prejddko.. Dać im znać!... Prosze krzy- 
ACE, | „Wódz w. niebezpieczeństwie!* Omi go za. 

Teddy podniósł słę z miejska i nerwowym kre 
kiem zaczął wzdłuż ł wszerz przebiegać pokój. 

— Co też om z nim zrobił? — rzekł nagie 
zwracając się w strone Ismaela. 

Alchemik podniósł głowę i spojrzał na dzięnuł 
karza oczyma pełnemi strasznej trwogi. 

— Nie mogę tak tu dłużej siedzieć bezczyne 
me— rzeki Teddy. 

„Foggarze, chodźcie ze mną. Mam myśt!* 


» . + 


Z sercem, biłącem przeraźliwem "wzruszeniem 
czekał Morenos w cieniu muru. 

Na dźwięk krótkiego gwizdnięcia 
furtkę. 

Wślłzgnęła sę Ewa, rzmcając magiczne słowa: 

— Już idą! 


otworzył 


ŚQ. d m.) 


Str B. 


kowiec wskoczył w ulicy Kazimierzowskiej do ja 
dącego wozu tramwajowego K. D. Fortel ten spo- 
strzegł posterunkowy policyi państw. Kaczmarek, 
pełniący shużbę wówczas w tej ulicy. Wstrzymał 
więc Kaczmarek wóz tramwajowy i wyprosił z 
niego Onufrego Barasiuka. Sprowadził go na po- 
ficyę i tam podczas rewizyi znaleziono przy mim 
164 mk., złoty krzyżyk i dokumenta. 

Z aokumemtów tych dowiedziano sie, iż. 
Onufry Barasink był oficerem strz” ów si- 
czowych w armil ukraińskic:, 

a przedtem seminarzystą III roku. Na razie Bara- 

smka zamknięto w aresztach policyjnych. 


Z SALI SĄDOWEJ 
KTO ROBIŁ „POGROMY* W R. 1918. 


Bandyta skazany na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. 


Lwów, 13 atopada. 

Przed trybunałem sędziów przysięgłych od- 
byla się wczoraj rozprawa na tle wypadków listo 
padowych, która jaskrawo wykazała, że spraw- 
eami pogromów w listopadzie 1918 r. byli zawodo 
wi bandyci, którzy zostali wypirszczeni z więzień 
przez Ukraińców. Szumowimy te wówczas rozia- 
mw się po mieście i zdobywszy broń, pod pozorem 


ków i grabieży. 
Wieczorem 22 Ifstopada 1918 


Mmm 


w sprawach ogłoszeń zu» 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokoła 4 


Hondiu Śniadań ROWY 


VOZY (0ni 


SIGGARARHI:, MEYNRI, RIERATT, KŁOBARRIE 


dostarczy ze swoich Zakładów przemysłowych 


„OŚWIĘCIM” 
POTĘGA S.A. (eatrała: LAO, Bugi ln? 


Adres telegr, Potęgz, Kraków, 


sy 
RZREA 


apólka z ogr n. por. W aiekatu? El. gia 7. 


DZIAŁ PAPIERÓW 


Nadeszły wiąksac transp rty rolek AO — 
w różnveh barwach, najlej szej jakoś.i. Tutki i bi: ułki 
„SOŁLAL!* po cenach fabrycznych. 


EF wef a 2.4, 


M-harat szfaka 500 


za fason. — Złoto po kursie dzien- 
nym lub wzamian za st re | 


Wbrączki 
ślubne 


Jubiler Fi. MANDE. 
LWÓW, KOPERNIKA 141 


(naprzeciw Kine „Kopzrnik=). 3566 


Nakładem „Spółki skcztiuej wydawniczej”. 
Druklem Spółki 


NOWAKA p. Haligi kj WESI 


| it 9—10 w: 


| Kupuję każdą ilość kap: 


druk. „Prasa? ul. Sokoła 4. 


-_„MAZETA PORANNA” 


Leon Marko, zawodowy bandyta, 


w tow. dwu inmych nieznanych kompanów, uzbro 
jony w granat ręczny i karabin, wpadł do mieszka 
nia Salomona Ecka przy ul. Krakowskiej i zagro- 
ziwszy mu Śmiercią, zażądał pieniędzy. Gdy ta- 
kowych nie otrzymał, ściągnął Eckowi buciki z 
móg, żomę Ecka granatem poturbował, poczem ra- 
zem z towarzyszami udał słę na II. piętro tej sa- 
mej realności, do mieszkania zajmowanego przez 
rodziny Goldbergów i Schnee. Tutaj jeden z tow. 


| Marka oświadczył, że przyjechał z Krakowa, aby 


„żydów = wymordować , poczem stamął w 
drzwiach, nie wypuszczając nikogo z mieszkania. 
Marko zagrozłwszy granatem Goldbergowi zażą- 
dał wydania .sklepu z obuwiem“. Gdy mu na to 
Goldberg oświadczył, że takiego sklepu nie posia- 
da, ale wszystko co ma, da mu, by go pozostawił 
przy życiu, Marko wówczas przeszukał cały dom 
a znałaziszy 16.000 kor., zabrał je. Następnie ban- 
dyci spędził: wszystkich domowmików do jednego 
pokoju, a wychodząc jeden z nich, a mianowicie 
Marko rzucił ma podłogę granat, a drzwi od tego 
pokoju zamknął za soba na klucz. W przechodzie 
zaś przez kuchnię, jeden z bandytów rzucił na zie- 
mię wiszącą lampe, czem spowodował pożar. W 
tej chwili wybuchła eksplozya, w której cztery 


Nr. 6126, 


l Wczoraj przed sadem stanął Leon Markó, 0- 
skarżony o zbrodnię rabumku, oraz o zbrodnię ne 
żywana materyałów wybuchowych z tak zw. u: 
stawy dymamitowej z r. 1885. 

Osk. do winy wcale się nie przyznał, twier- 
dząc, że krytycznego dnia .jako żołnierz” peħii 
służbę przy swym oddziale na Zamarstynowie i 
na dowód tego twierdzenia ofiarował 2 świad- 
ków. Tymczasem jak oświadczył prokurator, 
wszystkie władze wojskowe stwierdziły, że 

Marko nigdy przy żadnym o<dziate polskim 
nie służył. 

Jedni ze świadków dowodowych nie mogli z 
całą stanowczością rozpoznać Marka jako spraw 
ay, drudzy zaś, a między innymi córka Goldber: 
ga z całą stanowczością go poznała. 

Sędziowie przysięgli 10. głosami potwierdzili 
oba pytania główne, a na podstawie tego werdy* 
ktu trybumał skaza! Leona Marka na 

karę Śmierci przez rozstrzelanie. 

W razie przyjęcia wyroku, kara ta na podsta- 
wie ammestyi, będzie zamienioną na dożywotnie 
, więzienie z obostrzeniami. 

Zasadzony zastrzegł sobie 3 dni do namysłu. 

Po ogłoszeniu wyroku itrybunmal przy współ- 
udziale prokuratora odbył tajną naradę nad tem, 


osoby odniosły lekkie rany, a tylko jeden Józeł | czy należy skazanego przedstawić do waska- 


Goldberg odniósł ciężkie ramy, tak, iż po dwu 
dniach umarł. 


Gdy pożar począł się rozszerzać, osoby zam- 
mależemia do armii polskiej, dopuszczały się rabun | knięte w pokoju wyważyły drzwi i pożar ugasi- 
ty. Szkoda wynikła z powodu uszkodzenia mebli 


wynosi 100.000 kor. 


RIEŁBASA 


wienia. 

Trybumalowi przewodniczył r. Fida, oskar- 
żał prok. Ogonowski, broni! z urzędu adw. Lanm 
desberg. 


ODDZIAŁ DLA OGŁOSZEŃ 


otwarty cal y dzień 
do g:dziny 7- mej wie- 
czirzm bez przerwy. or 


SPECYALNA, NIEZDCÓWNANEJ DOB?” C) GCRĄCA 


NA WIDELCU 


T agen poleca sie doskorate maczsanki, z.mne I ciepłe przekąski, wy: 


borme kanapki, paszteciki, mzjonczy i ryby w auszpiku. 


© 

WI 4A E2 42? 

N jprzernie'sza pszenna i żytnia, Amerykańs 
„ska i krajowa. Ceny zredukowane. Sprze- 
|daż pojedyncza |jocząwszy 
większych ilościach dostawa do domu 
a dla prowincyi za ""e'pec". transportowem. 


/KLARBERG BUERG RI Spka. 


ulłca Kaźmierz "ws o. 


da “my b 3 

de pura fechnicznego 
| na kresach poszukuie się młodej osoby, [HF 
misiącej pis ć na maszynie, znają ej [M 
M  runioxnie rolski i niemiecki język o:az WA 
s E rachuntosość. Zgłaszać si: w „Hotelu BĘ 
Wi Imperial“ od godz. 8—9 rano i od ; zo 'z. BR 
c:'oremn, 237 BR 


ak 


3818 6-osobowy do sprzedania. Wiadomość 
ABB zara mechaniczne, Jan'w:ska 54. 


MKP. | | | Dywan 2X3 m. strzyżcny w bardzo dobrym. dy ef 


«przed na, Kurkowa 14, w podw*rzu, I p. 


Mi:ya zmerykańsca, angielski, 
mieszkania różnych pokoi. Zgłoszenia Galicyjs<ie biuro 
K>pernika 22, t lefon 446. 


-sty i a najwyższą cenę. 
Fadar, Klepnar>ws-a 5, LI. pięt 2.8 


cd 5 kigr. Przy 


francus:a, poszuku:e 


i wybór wyśmien tych, zawsze świeżych wędlin. 
Wódki, likiery, miody I piwo © wzorowaj temperaturze, 
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POWÓZŻ prawie nry 


sprzedam niedrogo, || Modrzejewskiej 


l. 11a, I. p. na prawo. 227 
w 

Małej willi w okolcy Pot ckiego, Listopada z winem 
maiem mieszkani»m, pcoszuku,e do kupna właściciel 
większego rzedsiębiorstwa we Lwowie. Zgłoszenią: 
„Tygodnik Dostaw‘, Lwow. Pot ck ego 26. 231 


176|OKAZYA! Do Sprzedania łóżka metalowe NoWśi 


maszyna rę:zna do szy ia i futro lisie męskie» 
Wiadomość, ul. Kopernika 16, i. pętro, ganek na 
Ta wo. 
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